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JAROSŁAW MARSZAŁKOWI VI HOŁDZIE . 
Obchód imienin Pierwszego Marsznłka 

Polski J óz.efa Pilsudskiego urządzony stara· 
niem reprezentacji związków i stowurz.yszeii. 
dla całl!go miasta oraz przez szereg miejsco
wych stowur2.yszeó din swoich czło nków wy· 
padł w nasze m mieście imponująco i okazale 
8. tywy i manifestacyjny udzi li ł całej ludno
ści w uroczystości ach świadczy o miłości i 
przywiązani u Jl.lkieUl i otacza oou Wodza Na
rodu, Twórcę Niepod ległości i Budownic;zego 
Mocarstwowości Ojczyzny. 

Jut w sobo tę dnin 17 marca większość 
gnHwhów pa ństwowych, wojskowych, samo
rządowych i domów prywatnych udeko rowa
n». była zie l ~nią, fblgami o bllrwach państwo

wych, na lepkami oko l i cznośc iowem i oraz 
lampllln i elektryczne mi. Z wymienionyc b na 
pierwszy plan wybij " ły s i ę dekoracje gma 
ęhów Starostwa, Sądu, Poczty, Ratusza, szkół 

:Mickiew icza i Konarskiego Uom u Sierót 
polsk ich. 

Nic dziw nego, ~e całe tłumy pubUcz· 
nośc i , korzystającej z pi ęknej pogody dnia 
wiosennego. wyległy na ulice i gromadziły 
s i ę przed temi gmachami. Główną j ednakże 

uwagę zw racała ua s iebie dekoracja gmach u 
gimu8zjum L, ktÓl"e przy pomocy epidiasko-
pu wyświetlało okolicznośc iowy film z t yc ia 
obozowogo Legjonów polski ch. Pojuw illj1łce 

si ę na ekranie obrazy przyjmowane były 

z t ywem zainteresowaniem przez li cz ni e gro
madzącą się pI"ted gmachem publiczność. 

'fegot dnia wieczorem i w dniu 18 marca 
odbyły się liczne akademje w sa lach miejsco
wych Stowarzyszeń i wszystkic h szkół, a wie
czorem w salach Kasyna garnizonowego rep
reze ntacyj ny I'aut, urządzony staraniem Zwią
zku Stowarzyl:lzeń i organizacyj kulturalno-o· 
światowych , Sprawozdania z tych imprez po
daj emy nitej. 

W dniu 19 marca odprawiono we wszyst
ki ch ś wią t y nia c h urocz y ste nubo
ieństwa na intencję Dostojnego Solenizanta, 
w którycb wzięli udział reprezentanci wszy
stkich miejscowych Władz i Urzędów par l· 
stwowych, Wojska i Samorządu oraz liczna 
publiezność z przedstawicielami miej scowych 
Stowarzy szeń , Organizacyj i Korporacji na 
czele. 

Kulminacyjnym punktem uroczystości 

była defilada młodzieży, Związków, Stowa
rzyszeń, Szkół oraz Wojska prowadzona przez 
p. pułk. Paszkiewicza. Defiladę odbierali pp. 
Starosta Henryk Wąs, gen. Wacław Wieczor
kiewicz i burmistrz, miasta inż. Stanisław 

Sierankiewicz. 
Z defilujących Oddziałów na 

plao wybijały się Oddziały Związku 
kiego w sile 2 baonów z całego 
które defilowały przy dźwiękach 

pierwszy 
Strzelec· 
powiatu, 
własnej 

• orkiestry , Z innych na podkreślenie zasługu-

ją marsz i poslnwa ' oddziałów harcerskich. 
męskich i żeńskich, oddziału Czerwonegó 
Krzyża, P. W. żcńskiego i męskiego a zwła 

szcza dziarska postawa Związku Obrońców 

Ojczyzny, który w pokłlinej liczbie jawił si ę 

na uroczystośc i. Pos tft wa wojskowych oddzia
łów, oaszej dumy narodowej, budziła prHw
dziwy entuzjazm publicznośc i tłumllie zgro
lJIadzonej na chodnikach po obu stroDt1cb 
ulicy Grunwll ldzki ej. 

O godzinie 12-ej w południe reprezell
ci Władz, Wojska, Jamorządu, Stowarzy!i1zel"i 
skł'adali życzenia dla PitnO Marszatka do 
rąk p. St8ros!y Wąsa. Poczem roprezentanci 
w.z i ęli udziltt w żo łnierskim objedzie Związku 
Strzeleckiego urządzonym dla gości strzelców 
przybyłych na obchód z najdalszych krańców 
powilIt u, w czasie którego p. generał Wie
czorkiewkz wręczył odzniki ho norowe Ko 
mendanck ie za pracę honorową na polu PW. 
i WF. p. p. Staroście Wąsowi Henrykowi, 
Ks. Zawiszy Prezesowi Od dz. :l. S. Loszki, 
TY rlłl s kiemu Zygmuntowi Prezesowi Pow. Z.S. 
Knpita nowi Karpiiiskiemu Władysławow i z 39 
p. p. ppr. rez. Bnatowi Janowi instr. P. W. a 
p. Al binowskiemu Rud olfowi z-cy Komcnd lln 
ta Od dz. Z. S. ,Jflrosl aw bronzowy Krzy1: za
sług i za pracę na polu PW. i WF. 

W koil cu dzi ęki uprzejmośc i tul. Kinow 

teatrów odbyły s i ę o godzinie 2'30 we wszy· 
stkich tul. kinach bezpłatne przedstawienia 
dla żołnie rzy ga rnizonu j a rosławskiego 

strzelców z powiatu. 
• • • 

Staraniem Oddz i a łu Zw. Strzeleck iego 
im. gen. Wieczorkiewicza w Jaro sław iu odby
ła si ę dnia 17 murcu br. Akademia w pięknie 
dekorowanej sali Oddziału ku Czci Imienin 
Solenizanta Pana Marszałka Józefa Piłsud· 
ski ego. Na akad emję przybyli p. Generał 

Wieczorki ewicz, Patron Oddziału, pp. radca 
Różycki naczelnik tul. Sądu z korpusem sę

dziów, dyr. Chud y Antoni, sekretarz Harlender 
Jłln, dyr. Zieli6ski Stanisław, delegacje 
Związków i Stowarzyszeń .ze Sztandarami 
Zw. podor. Rez., Zw. tnw. Woj. Rzp. P., Poczty 
i brać slrze lecka . 

Na program akademji złożyło się prze· 
mówienie prezesa Oddzia łu Z. S. Inż . Bro· 
niewskiego Tadeusza, ilustruj ące ogrom pracy 
Dostojnego Solenizanta w odzyskaniu Nie· 

' podległego bytu. Przemówienie zakończył 

okrzykiem na Cześć Dostojnego Solenizanta 
powtórzonym z entuzjazmem przez obecnych. 

Z koleji deklamację wygłosiła p. Ra· 
kówns D. Następnym punktem programu by
ło odegranie sztuczki ilustrującej okres wa lk 
niepodległościowych. W przerwach przygry
wała orkiestra Z. S. pod kier, p. Olearki. 

• • • 
Unia 18 bm. odbyła się w Oddziele Z. 

S. na Górno-Ietnjskiem przedmieściu uro
czysta Akademja ku uczczeniu [mienin Mar
szałka Piłsudskiego. Sala Kółka rolni czego 
była nabita po brzegi młodzietą i 
obywatelami p r z e d lU i e ś c i a , brakowało 

jednak uajstarszyc ll. Okolicznościowe, pięknie 
opracowane przemówienie "o Panu Marszałku· 
wygłosU p. Franciszek Jasiewicz. Resztę 

imprezy uzupełniły deklaOlllcje wygłoszone 

przez dzieci przed ,mieścin fi chór I· go gimn. 
SWll wiązankę pieśni legionowych, odśpiewa· 

nych z tyciem zostawił miłe wspomnienie 
wś ród słuchaczy. 

Na zakończenie zespół amalorski Z. S. 
(1ft "Górno-Ietnjskiem przedm i eści u odegral 
wesołą sztu kę "Werbel do mowy". Całość 
obchodu \'ł'yp'udła bardzo sympatycznie , nic 
też dziwnegd, że wyko nawców zgromadzona 
publi czność n agrodziła żyw~mj oklaskami. 

• • • 
Sta raniem Zarzlld u Ko lej . P. W. uczczo · 

no dzieil imienin Pana Marszałka Piłsudskie 

go przez urządzeni'e akademji dn ia 18 Ul. 
o godz. 19-tej w poczekalni [l[ klasy, ozdo· 
bionej zieleni ą, kw iatami i k ilimami. 

W obecności miejscowyc h wła dz kolejo· 
wyc h p. p. naczelnika Grabowskiego, i nż. 

Ga rsk iego, przedstawiciela Zw. Slrzel. Leich t~ 

frieda, zaproszonych gośc i , urzędn ików, fu n
kcjonarj uszy kolej i i ich rodzin w li czbie po· 
nAd 300 osób wygłos ił przepi ękne słowo 

wstę pne p. Gabrjel urzędn ik P. K. P., który 
w po rywaj ących słowlłch przed staw ił ge nezę 

pracy PtłU a Marszałka d la odzyskaniu ni epo
dl egl ości. Nas tę pnym punktem programu byly 
deklamacje wygłoszo ne przez dzieci kol ejarzy, 
śpiew solowy p. Skoratkównej, odegranie kil· 
ku wiązane k legjonowych przez wyśmienity 

zespół orkies try 39 p. p. pod batutą kapel
mis trza p. Petrońca, oraz odegranie sztucz~i 
komedji p. t. O. S, S., reżyserowanej prze~ 

wyśmienitego amatora p. Schabenbeka , urzę

dnika P. K. P. Liczn ie zebrana publi ezność 

rzęsistemi oklaskami wy raziła radość i zado· 
wolenie z tak miłej i pi ęknej uroczystości. 

• • • 
Zarząd. Pocztowego P. W. w dniu 18 111. 

o godz. U-lej w świetl icy własnej, mi eszczą· 

cej s ię w gmachu pocztowy m, artystycznie u
dekorowanej wygłosił p. Blok odczyt o tyciu i 
czynach Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
podnosząc zasługi dostojnego Solenizanta poło
żooe dla Ojczyzny. Odc7.yt wygłosi ł p. Blok 
w ohecności władz pocztowych p. p. dyr. Kurka, 
sekr. Decowski ego, urzędników i funkcjonar ~ 

juszy poczty, Wieczorem leKot dnia o godz. 
18w tej w świetlicy pocztowej w obecności za~ 
proszonych gości wśród których zauwatyliś· 
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my prezesa B. B. W. R. p. Gawła Władysła

wa, majora Wyderkę z 3 p. p., Raszowskiego 
delegata Banku Po lskiego, urzędników, fun 
kcjonarjuszy pocztowych i icb rodl,in, wygło 

s ili p. Galuchowski Mit.:czysław. urzędnik po
czty prezes Zw. Legj. i funkcjonarjusz pocz
ty p. Strzębka Jan, legioni sta, przetycia wo
jenne 18gjonist6w od r. 191(. - 1918. Gawędy 

legjonistów b. żołnierzy Pana Marszałka wy
wołały wśród słuchaczy jak największe zado
wolenie, a za tak miłą niespodziankę prele
gentów nagrodzono hucznemi oklaskami. 

Następnym punktem programu były gry 
i zabawy towarzyskie na których mHe spę

dzono czas do północy. 

• • • 
Koło Rodzicielskie. przy państwowe m 

gimnazjum l- szem w Jarosławiu, święciło u
czyście dzień Imieniu Wielkiego Budownicze
go Polski. W wigilję święta, 18-go b. m, 
odbyło w sa li zakład.u pod przewodnictwem 
swego prezesa, p. mjra Brinkena, wicepreze
sa, p. Harlendera i dyrektora gimnazju m, p. 
Dra Nartows ki ego nadzwyczajne walne zebra
nie, na klórem przez. aklamację powzięło, u
motywowaną w pięknem przemówieniu p. 
Harlendera uchwałę, aby poczynić usilne si a
rłmia o uzyskani", poz.wolenia n a nadanie 
ptUlstwowemu gimnazjum I-mu dostojnego 
Imienia P. Marszałka . Obchodząca w przy
szłym roku szkolnym półwiekowy jubileusz 
owocnej prncy wychowawczej ucze lnia, która 
na zew Wodza oddała OJczyinie najcenniej
sze swe dobro, bo krew i młode życi e całego 

Zl:l.stępu swych wychowanków, pragnie konty
nuować tradycję, stawiając wychowywanej 
przez się młod7. ieży jako id eał wychowawczy 
Tego, którego całe - bez reszty - życ i e, było 

jedną wieJką, ofiarną słutbą do idei pa!lstwo
wości naszej. Zarówno Koło Rodzicielskie jak 
i Rada PedagogIczna g im nazj um l-go, ktÓra 
powzi ęła identyczną uchwałę na uroczystem 
posiedzeniu, spe łn iły zresz tą tylko, życzenie 

młodz ieży samej, która za ini cjatywą zespo lu 
Straży Przedniej tegoż g imnazj um powz ięła 

Judasz. 
(Karta ze starego Jarosławia). 

Smutną jeR t rzeczą gdy się pomyśli, że 

z dawnej, wielkiej i bogatej przeszlości mia
s ta zostnły jedynie nj ewielkie ś lady. 

Na wieczny sen pokład li s i ę ci wszyscy 
którzy umiłowali s tare miasto - dzi ś na ich 
grohach trawa szumi wysoka j swierszcz 
skrzyp i polny , ~ 

Z niknęły dawue mieszczańskie domki 
rozsiadłe wś ród miłych ogródków pełnych 
kwitn ąc) ch malw i rozmarynów. 

Wiele s tarych drzew padło od gorączki 
budowlanej, cbociat co prawda drzewa tute j· 
sze miały osobliwe szczęście do ... s iekiery. 

Miasto konfortuje s ię w ostatni ch cza
sach bardzo gwałtownie i pospiesznie, nastra
jając się na wysoko pa6ski ton wielkich miasl. 

W niepIlmięć poszły d łlwn e zwyczaje i 
obyczaje mieszczański e, huczne wesela cią· 
gnące s i ę nienz przez dni kilka, na które 
z biegali się krewni, dalecy i sąsiedzi, gdzie 
ba 'Ni ono s ię wesoło przy odgłosie basetli , 
s krzypiec i fletni. 

W zapomnienie poszły zwyczaje ś wią
teczne, na popiół zetlały szcze re i wylane 
serca mieszczan jarosławskich . 

Zaginęły dawne stroje, po dawnycą for
tunach niestety i śladu oie zostało. A jednak 
wtem dawne m mieście okrytem szarawą pa
tyllą przeszło§ci. były chwile pełne radości 
i chwały jak i trwogi i smutku, Niestety dzi§ 

na jednem z zebrań Ogólooszkolnego Samo
rządu uchwałę, w której prosi ta dyrekcję 

zakłltdu i prezydjum Koła Rodz icie lski ego o 
zai nicjowanie rzeczonej akcji. 

Po zamknięciu zgromadzenia, wzięli b. 
licznie zebran i, rodzice ud.liał w zorganizo
wa nym przez Ogólnoszkolny Samorząd uro
czystym wieczorze ku czci P. Marsza łka, nB 

program którego to wieczoru złożyły się 

udatne produkcje muzykalno-wokal ne i oko
li cznośc iowe przemówienie jednego z ucz niów. 

Urządzony w dniu Imienin dla młodzieży 
zakładu uroczysty poranek zakończył się 

bardzo podn iosłym mcmeutem. W imien iu 
młodzieży, zorganizowanej w Ogólnoszkolnym 
Samorządzi e, przewodn iczący organizacji, 
Cena Br. wręczył p. Dyrektorowi ufundowłll1ą 
dla zakładu przez młodzież pltmiątkową pla
kietę. Przepiękna odpowiedź p. dyr. Nar
towskiego. podkreślające moment bohaterstwa 
w życiu Tego, którego mlodzież pragnie obrać 
sobie za żywy symbol i przykład do naś l a

dowania, długo pozostanie w pamięci wy· 
ehowanków gimnazjum l-go. 

• • • 
W sobotę i niedzie lę (17 i 18 marca) goś

cinna jak zwykle sala "Gwiazdy" była widow
nią skromnej uroczystości ku czci Marszałka 
Józefa Piłsll dskiegCl, urządzanej przez uczniów 
Państwowowej Szkoły Budownictwa, dla mlo
dz iety szkół średnicb i powszechnych. Na nie 
długi program złotyły się produkcje orkies
t.ry sa lonowej, kwartetu męskiego, sola gitr.ry 
i skrzypiec. Po kilkuminutowej przerwie ode
grano miły trzynktowy obrazek sceniczny 
p. t. .Imieniny Komendanta". Przemówienie 
okolicznośc i owe wygłosił w so botę p. inż . Łu · 

kaszkiewicz, w niedzielę p. i nż. Broniewski, 
dyreklor Zakł1łdu. 

7. uznaniem nal eży podkreŚlić punktual
ność w rozpoczęciu imprezy oraz bardzo krót
kie przerwy, objawy niestety rzadkie w na
szem mieście, gdzie publiczność uważa za do
bry ton przybywać z godzinnem opóźnien i em. 

Na wyróżn i enie zasługiwała gnł so lowa na 

tak mało wykwita promieni w życiu przecięt
nego człow i eka, tak mnło mu się kw iatów 
kłoni i radości a ziemia cała w mg li stą spo
wita szaruge, niby deptak olbrzymi w któ· 
ry m chodzą ci, co przez pewną li czbę lat na 
życie zosŁali skalani. 

Jednak silna i rogata była dusza miesz
czanina jarosławskiego, dobitnie broniła daw· 
nych zwyczajów nie rob i ąc sobie ni c z rozma
itych rozkazów. 

Gdy w r. 1807 władze cesarski e zarzą
dziły, by przedmieśc ie leżajs k ie dla wygody 
osiadłych tu urzędników niemieckich , nazy
wnło się Zwiebelsdorfem, wtedy zaprotesto
wali wszyscy i przedmieście le!ajskie zostało 
niem nazawsze. 

Taka to była twarda i nieugięta natura 
nierobiąca nic sobie z rozkazów niemieckich 
urzędników. 

Z dawnych zwyczajów nic ni e zostało, 

uroczystości rodzi nne, wesela itp. zmieniły 

swe oblicze, zaginął bez śladu wielkoczwart
kowy zwyczaj wieszania Judasza, który tyle 
krwi napsuł władzom miejskim. 

W cał~j tej, zreszt ą weso łej zabawie bra4 
la jak i wszędzie ud ział młodzież oraz lud
no§ć przeważnie z przedmieść. 

W wielki czwartek ubierano wał słomy 
w starą zniszczoną odzież i wśród tumultu i 
wrzawy, niesiono kukłę mającą przed stawiać 

Judasza , przez całe miasto. 
Rucb w mieśc ie od rana był wielki, nikt 

nie zdawał sobie sprawy, gdzie i na którem 
drze ""ie nieszczęsny Judasz znajdzie kres 

skrzypcach ucznia Kaweckiego, oraz gra dra4 
matyczna uczniów: Hamernika , Maciuhn i Ry
saka. Heszta zespołu wypełniła swe zadnnie 
zupełnie poprawn ie. Organizatorom pp. N04 
wakowskiemu i Pretoriusowi, którzy mimo na· 
wału pracy zawodowej postawili całość na 
nieprzeciętoym poziomie, uależą s i ę słowa 

uznania, 

Równie! z uznaniem należy się zwroClc 
do tych pp. dyrektorów i kierowników szkół, 
którzy stojąc na stanowisku zdrowej demo
kracji w wychowaniu, zachęcili swą mlodziet 
i swych nauczycie li do przybycia na uroczys~ 
tość, która przeznaczona wyłączn ie dla mlo
dziety nabrała przez to właściwych cech, le
żących w zamierze ni ac h wykonawców. 

Pierwszy występ ' publiczny Państwowej 

Szkoły Budow nictwa przekonał niejednego, 
że uczniowie jej mogą śmiało dołączyć swą 

cegiełkę w pracy ku lturalnej młodzieży. 

• • • 
Raut reprezyntacyjny urządzony w ra

mach uroczystości Imienin Pa~a Marszał4 

ka pod protektoratem J. W. P. P. Henryków 
Wąsów, Wacławów Wieczorkiewiczów, Ma rj a
nów Lisowieckicb, Gustawów Paszkiew iczów 
i Stanisławów Sierankiewiczów, przez repre
zentację związków i stowarzyszeń kultu ralno
oświatowych, działających na te renie Jarosła4 

wia, zgromadzi ł w ni edzi e l ę 18 b. m. doboro
wą publiczność w sa lac h kasyna garnizono
wego. 

Oficjalna część programu zoguiskowała się 
w porywającem przemówieniem okoli czllOścio

wem p. prezesa Tyraiskiego. Na n i eof icj a lną 

złożyły się: udatny występ połączonego pod 
batutą p. Szednego chóru Lutni i LeRjonu 
Młodych, mistrzowski e so lo fortepillnowe p, 
starości ny Gro80wej, przepiękny śpiew p. 
Tyraiski ej, interesujące kreacje taneczue p. 
Rotsteinówny, tudziet c i eszące się s tałem u
zna niem produkcje orkiestry 39 p. p., dyry 
gowanej przez p. Pietrolica. Niez rówuanym 
jak zawsze konfet'ensjerem był p. inż, Jarosz. 

Ochoczą zabawą t a neczną zakończył s ię 

ten przemiły wiecz'k 

swej wędrówki. • Nieraz podrzucano temu lub owemu a 
często zni enawidzonemu obywatelowi, ktMy 
starał s i ę Judasza najprędzej za wsze lką ce
nę się pozbyć. 

Wszelkie prośby, gro~by nuwoływaoia a 
często i kary na wiele s i ę przyda ły • miasto 
w taki ch wypadkach nie miało spokoju, czę

sto łet przychodziło do bójek, niejeden ' tet 
oberwał pałą a nieraz przychodziło do po
ważnych wykrocze ń . 

Jaka to była radość młodzie:Ły i pospól
stwa, gdy w koń cu Judasz został powieszo
ny, gdzieś na suchej gałęzi , która go z lito
śc i przyjęła. 

Wreszcie miasto po stanowiło ostatecznie 
z tem wszystkie m skończyć. 

lin ia 30 marca 1871 poleciła Zwierzch
ność miejska po raz ostatni wezwać Dyrek~ 

cj ę szkoły głównej do wydania zakazu mło
dzieży brania udziału w obnoszeniu Juda
sza a to pod surową karq. 

Niestety gorący ten apel troskliwych 
ojców miasta, przy tern bardzo mocno prze
mawiający, zresztą od lat kilkudzi esięciu do 
młodzie!y, na lIie wiele się przydał. 

Ostry i groźny areopag miej ski zdaje się 
spokojnie patrzał dalej na wybryki młodzie
ży i pospólstwa a zwyczaj obnoszenia Juda· 
sza dotrwał prawie, że do ostatnich czasów. 

Dziś miasto spoważniało uci cbły wrza
wy idące z przedmieść i Judasz niestety na'" 
lety do dawnych prze!ytków i zamarłych tra
dycyj. 
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Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
wobec listu polskiego Episkopatu. 

Warszawo, 2 marca (A). Za rząd główny 

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet nadesłał 
age ncji "Isk ra" w związku z zurzutami zawar
lemi w zll any m liście paste rskim Episkopatu 
Polskiego nast. oświadcze nie: 

1) Nie burzymy. rodziny, przeciwnie pra
cujemy dla jej uzdrowienia i pod trzymania . 

2) Slosując się ściśle pod katdy m wzg l ę

dem do przepisów ustawy lekarskiej , za kłada
my porad nie higj eny kobie ty, kierowane przez 
facho we lekarki i pi e l ęgniarki , na których 
wiedzy, sumieniu i poczuciu odpowiedzialn oś

ci zawodowej polegamy ca łkow i cie. 

3) Zarzut, dotyczący koedukacji, luk są 

dzimy, tylko przez ni eporozum ie nie - zwró
cony 1.08ta ł pod naszy m adresem. 

4-) W prncach naszych kładziemy głów

ui e nacisk na wychowanie polityczno-obywa
te lskie szerokich mas kobi ecych. Stojąc na 
gruncie ideo logj i marszałka Piłsudski ego, jes
t eśmy j edną z organ i1.acyj wie lki ego zwart ego 
obozu prorządowego. Pa.'lstWO będące" wspól
nem dobrem wszystkich obywnte li" ma w nlls 
oddane gorące pracow ni czki, 

I oto ni e podobna oprzeć się wraieniu, te 
nie nasze, rzekomo antyreligijne stanowisko , 
nie n!lSM praca społeczna, przepojona do głę
bi najczys tszy m duchem chrześc ija li stwa, nie 
stosunek do rodziny, którą faktycznie otacza
my najgorliw iej opieką, lecz właśnie nasze 
stanowisko polityczne jest przyczyną, te do 
uszu ' dostojnych ki erowników Kościoła Kato
lickiego dochodzą niezgodne z prawdą infor
macje o celach, zadł\Oiach, charakterze i dzia
łalności Związku Pracy Obywate ls ki ej Kobiet. 
Staj emy s i ę s iłą polityczną , ni ebezpi eczną dla 
przec iwników naszej ideologji - ni e dziw więc, 

te postarali s ię w okresie zbli żających się 

wyborów o wytoczenie przec iw nam działa 

najcięższego kalibru - ostrzeżenia Epis kopa tu . 

Ufne w zwycięstwo prftwdy, w s iłę na
szego kobiecego entuzjazmu, oparte o wielkie 
masy kobiece, prze trwamy nada l w naszej 
pracy, ni e tracąc nadziei , iż zdołamy z cza 
sem p rzeko n ać duchowie(lstwo kato lickie, iż 

zasługujemy z jego strony nie na n iech ęć, 

lecz na życzliwą opi ekę i poparcie". 

Ubezpieczalnie społeczne. 
(Ciąg dalszy). 

N owa ustawa scaleniowa składa się 

z ośmiu rozdziałów, z których pier wsl.y mówi 
o rodzłljacb ubezpieczenia, jej terytorjalnem 
działaniu i o tem, co t o są Ubez piecza lnie 
Społecz ne. Rozdz i a ł drugi omawia obowiązek 

ubezpieczen ia, trl.eci - zgł oszenia do ub ez
pieczenifI, czwa rty -- sk ładk i ubezp ieczenio
we, piąty - ubezpiecze nie na wypadek cho
roby i macierzyilstwa, szósty - o ubezpie
czeniu od wypad ków i chorób zawodowych, 
siódmy - o ubezpieczeniu emerytalnem ro
botników, ós my .- O specjalnem zaopat rze· 
n iu dla sta rców i ich rodzin. 

, Trzy rodzaje ubezpieczeli obejmuje nowa 
ustawa : ubezpieczenie na wypadek choroby 
i macierzyństwa, ubezpieczenie od wypad · 

2. Lament żałosny 
Na 8trH.8Z1tWy poiar8ławnego Mla8ta Jaro,ławla 

Podczas Jarmarku Wfllnego, na Fest 
Na św i ęhzej Panny Mari ey 

W Ni ebowzięc ia: z nieoszacowaną szkodą ludzi. 
I{upifl ckich rozmaiteego s tanu, y wszyst kich 

[Obywł\telów 

tam ec1.Oyc h. Dnia 24. Sierpnia 
przcz 

W!lwrzy(l clł Cblebowskiego 
s mutnym Wierszem opisany. 

W Krakowie. 
Marcin Philipowa ki drukował, Roku 1626. 

Zacnie t szlachetnie urod1onym PaDom, 

ICH M. P. P. Stołecznego MIasta 
Krł\kowskiego w koroni e Polski ey Kup

com, y wSl.ystkim Obywatelom, swoi m M. 
y ła s kawym Panom, Autor y Sługa 1.ycz liwy 
ku pociesze ofiarnie. 

Życzyłbym by ł sob ie lego Zac ni e y Bzln
chetnie urodze ni Pallowie , teby III się był 

poni eszn ieYi'lC ni lacubratifllni moie mi przed 
zacne nJi osobami W. M. stawił: szczęście, god
noŚĆ dosl lltki y wszela kie di gnitatis. y meri· 
tn W. M. w tey przesła ..... ney Rzeczypos p. 
piórem swoim, y Mine rwa ku nieśmierte l n ey 

flław i e zdobiąc posteril ali do w i ad omośc i po
tlał. Ale, że lilię Oinina prafe inil Maiestat, Tych 
których wdoczesnycb pocie<;hach piastuie, tych 
y zasmuca. Za szczęśliwość to y osobliwe 
błogosła wie (l stwo ludzie pobożni, od Pana 
Boga )lOczy lali, wspominaiąc oll e słown: Hi e 

ków w zatrudnieniu, od chorób zawodowych 
i ubezpieczenie emerytalne robotników (na 
starość, na wy padek ś mierc i i niezdol nośc i 

do zarobkowania). Obowiązuje ona na obsza· 
rze całej Polski, z wyjątkiem górnośląskiej 

zifl mi. Tam obowiązuje tylko w odniesieniu 
do ub ez pieczenia od wypadków. Ubezpieczal
nie społeczne są, jak głosi sa ma ustawa, 
instytucje, klóry ch zadaoiem jtlst wykonywa
nie, łącznie z odpowiedniemi Zakładami Ubez
pieczeli Społecznych, wszys tkich rodzajów 
ubezpieczeń regu lowanych nini ejszą us tawą, 

tudzież ubezpieczenia pracowników umysło 

wych. Na terenie Polski zostało utworzo ny eh 
67 Ubezpieczalni Społecznyc h, które mogą 
posiadać oddziały i placówki kontrolne. Nie
zaletnie od tego powstały następujące zakła-

prebic feca, et in enternum parcas. A Solo
mon Pro rok, y Król wielki dost at kami świata 

tego ozdobiony, mówi : Ris um repu tani ero
rem, o gaudio clixi, quid fru stra decipe ris. 
Płacze tedy i lii.menty, nawiedzenia Pań s ki e 

przez ogień, y powie trza, są to frabelła diui
na. Mamy ie od Puna Boga wdzięczn i e przyy
mować: Któremi it. raczył lI awiedzić bracią 

y Kollegów W. M. na zd rowi u y dostatkach 
własnych w Mieśc i e Jarosławskim, z wiel ką ' 

szkodę W. M. Y nieopłakanym talem Stanów 
Koronnych, ied nym tedy na poc i echę osobli
wą, pozostałym przy i tlciołom, drugim na prze
strogę ku zabieteniu takim Ilawałoościom po· 
t.arowym te żałobne Kameny lllOie ofiaruie, 
któro proszę raczcie W. M. wdzięcznie odem
nie ku pociesze swey przyiąć. 

W. M. moi cb y łas kawych Panów 
zawsze życz li wy y gotów s łużyć 

Wawrzyt/lec ChlebowIJki. 

L .. menŁ :tałosny 
Kto słysznł o upadku [lium Wielkiego, 
Dostatki em, i bogatszy po św i ec ie sła w n ego. 

Gdzie przed nieyszy Wodzowie Greccy woio-
rwa li , 

A w sz turmacb ni edostępnyc h z obu s tron 
I pada li . 

J ak Anchyzes, Ant enor, Eneasz pławnemi 
Uchoyz i ł okrętamI z towarzyszmi swemi: 
Widząc Oyczyste mury ogniem obtoczone, 
Już, iut bli skie upadkn w popiół obrócenie, 
Hndy,. miecza ni e stai e, ogie (l , straszne bo ie 

dy: 1) Zakład Ubezpieczenia na Wypadek 
Choroby, 2) Zakład Ubezpieczeniłl od Wypnd
ków, 3) Zak ład Ubezpieczenia Emery tal nego 
Robotników i 4) Zakład Ubezpiecze ll Pracow
ników Umysłowych. Wszystkie Ubezp iecza l
nie i Zakłady są czło nkami Izby Ubezpieczeli 
Społecznych. 

Ubezpieczalnie Społeczne przyjęły do
tycbczacsowe czynności Kas:Chorych, a więc 
ubezpieczenie na wypadek choroby, a poza
tem wykonują cały szereg nowych czynności 
dl a ubezpi eczenia od :wypadków, emerytal
nego robotników i ubeLpieczeoia pracowni
ków umysłowych. Pracownicy i pracodawcy 
będą się stykać obecnie prawie wyłączni e 

z Ubezpiecza lniami Społecznemi , albowiem : 
l ) zgłosze nia do ubezpieczenia pracow

ników do wszystkich rodzajów ubezpieczeń 
należy dokonywać w Ubezpiecza lni Społeczn ej, 

2) składki za wszystk ie ubezpieczenin 
sp ('l łeczne należy wpłacać do Ubezpieczalni , 

a) doni es ie nia o wypadkach przy pracy 
n a l eży tamte ki erować , 

4) świadczenia na wypadek choroby (le 
czeni a, leknrstwll , zllsiłki itp.) przyznaje sama 
Ubezpieczaln ia, 

5) rozszczenia o świadczen ia wypadko 
we, emerytll lne i pracowników umysłowych 

składa się do Ubezpieczalni, która po prze
pl'owadze niu odpowiednich dochodzeli prze
syła je do odpowiedniego Zakładu Ubezpie
czeń do decyzji, 

6) egzekucja s kładek za wszystki e ubez
pieczen ia należy do Ubezpiec7alni. Pozatem 
do Ubezpieczulni będ zie naletf\ł jeszcze cały 

szereg innych czynności. 
Ubezpieczenia regulowane ustawą scale

niową są obowiązkowe i przymusowe, a 
wszelkie umowy, zawierane między praco
dawcą a pracownikiem, na podstawie których 
pracownik zrzekłby s i ę ubezpieczenia, są nie
watne. 

Kto podlega obowiązkowi ubezpieczenia? 
Robotnicy pod l egają w zasadzie wszy

slkim rodzajom ubezpieczen, a wi ęc zarówno 
na wypadek choroby, jak ubezpieczeniu od 
wypadków i ubezpieczeniu emerytalnemu. 

Pracownicy umysłowi podlegają ubezpie
czeniu na wypadek choroby, od wypadków, 

luż kończy, czego stalne nie sprawiły zbroie. 
Sam Eneasz z upadku oyczyzny s palony, 
A w Kartag i ńskie brzegi Dydooy wpędzony. 

Nie uśmierzonym płaczem upadek mianuie, 
Miasta i Mężów, zacnych, w tal u się uie czuie. 
Nie iede n dzi ś Eneasz w Polszcze lamentować, 
Mote, iak z krwawey bitwy upadku żałować, 
Zniesio n przez ogiell s rogi: A snać od swoi ego 
Spalony, y zabity, złupiony z wszystkiego 
Wnieszczęsnylll zamieszaniu, nie miał talIJ 

lbacznośc i 
ł~otr utaiony w mieście, zwy kley okrutności 
Zł\:l.ywał, gdy s i ę wa ły ogni ste podn ios ły, 

A iut ludz iom s pokoynom wdz i ęczny sen 
[przy niosły. 

Jui był Arkturus wywiódł na niebo swe konie, 
J Phaeton za krył był swe rótane s kron ie. 
A trzecia iuż godzina swoy bieg s pnlwowała, 
Gdy s ie zprędka ognista nawałność porwała , 
lako więb piorun trzaska w niepogodzie czasy, 
A niebo chmurne hucz.y, y wzruszone lasy, 
Lystkawice z obłoków cza rnych wyn i ka ją, 

A śmierte ln e narody g rzmotu s i ę l ękaią: 

Tak hukiem po p ędliwym miasta budownego 
Ognisty im peth przypadł, iui czas u nocnegg, 

Na wszystki e Obywate le, y lud zgro madzony 
Z ?Ulis lw Koronycb, że wszech stron z to. 

Lwary zn iesiony. 
Tu WS1.ySCy niespodzianym sfr!lc hem przera

lżeni , 
Czy sie broni ć, uchodzi ć, w mi eście ogar

[nieni. 

e_ d . n. 
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oraz specjl.llnelllll ubezpieczeniu p racowników 
Ulnysłowybh (Z. U. P. U.), obejmującemu u
bez(!ieczenie ua wypadek bezrobocia i eme-
rylaine. I • 

Za robo tni k'ó\t i pracównik6w uważa 
u~\ aw"a wshsl'k ie osoby, które zatrudn ione 
sq na podstawie umowy o pracę lub pozosta
ją \tr sfó~u'nlru służbowym. 

Sam obowiązek ubezpieczenia rozciąga 

s i ę na wszystkie gałęzie pracy, obejmując: 
przemysł, bandel, rolnictwo, za kłady pracy: 
samorządowe, prywatne i pa{lslwowe. Obo
wiązkowi ubezpieczenia we wszystkich ro
dzajach (na wypadek choroby, od wypadków 
i emerytalnemu) podlegn lakte służba domo
wa, dozorcy do mowi i ch ał upnicy. 

Czas za trud nien ia pracownika nie ma 
wp ływu na obo\\.. iązek ubezpieczenia. Każdy 
pracownik, zatrudn io ny nawet jeden dzie ń 
przy pra.'cy, phdlega obowiązkowemu ut)ezpie
czE!'nlu. P'Oiaten\ pewn~ kntegorje osób podle
giil~ nie wśzystkim rodzajom uezpieczeJi 
(n p. pracownicy rolni ni e są objęci tem ubez
pl ~ezel1iem i w wypad ku choroby mają oni 
i l'ell r'o'dźin:t jedynie prawo do pomocy leęz
niczej ze strony pracodawców rolnych). Nie 
p6iłłegaJą tlfdnl:HllU z ubezpieczeń regulowa
nfeb tą Ustaw~: etatowi fu nkcJonarjusze 
J)ftJlsfwowi '(stall), zawodowi wojskowi, 
~1I;kśzóść pracowników przed siębi orstwa 
" Pol's}ńłe Wol je Pafistwowe", t. zw. eta to wi, 

sta li i praktykanci, duchowni wyznań, uzna
nyc h przez Płlń stwo, cudzoziemcy, zatrudnie· 
ni w przed się biorstwach dyplomatycznych 
i konsularnych , a także osoby spe łni ające 

pracę bez wynagrodzenia, wyłącznie z pobu
dek religijnych. 

Kontynuowa nie ubezpieczenia: Osoby, 
których obowiązkowe ubezpieczenie ustało, 

np. \V ra7.ie utraty pracy, założenia własnego 

warsztatu lub in nych przyczyn, mają prawo 
pozostać nadal w ubezpieczeniu na wypade.k 
choroby i emerytalnem. Ma to szczególn ie 
znaczenie przedewszystki em dla robotników 
niezatl'udnionych, którzy nabyć mogą w ten 
sposób prawo do emerytury. Za czas kont y
nuowaniłł ubezpieczenia ' opłacn składk ę sam 
pomocnik, który z chwilą, Jl. p. zwol nienia 
z pracy, win ien niezwłocznie zwrócić s i ę do 
Ubezpiecza lni celem doko nan ia odpowiedn ich 
formalności. Dokonywanie zgłosze !'l : Pracodaw· 
cn obowiązany jest zgłos i ć w Cillgu dni 7 
każdego przyjętego pracownika, a jeśli s ie
dziba Ubezpieczalni lub jej Oddzi ał zl1 njduje 
się w innej miejscowośc i - winien to uczy
ni ć w ciągu dni lO-u. Równiet sam pracow
nik ma prawo dokonać \ zgłoszenia a nawet 
don ieść o uiezgłaszaniu go przez pracodawcę. 
Leży to w jego wła s nym interesie, gdyż od 
term inowego dokonan ia ~zgłosze ni n zn l eżeć 
będzie jego i jego rodziny prawo do świad 

cze lI chorobowych j emerytalnych. C. d. n . 

T'2yd~ie$tbletnia praca społeczno-kultu
ralna Sp. Juljana Smullkowskiego. 

Niedawne lo czasy, bo s i ęgająęe 1900 r. 
8. JedH.ak ~k brzemienne zda rze ni a, te zasłu 
~u) ą na szkicowe przynajmniej omówienie ich 
j~ko tlo działalności, bezsprzecznie najwytiit
ni ejszej jednostk i z pośród Na uczycielstwa ,. , 
PolskIego. 

laM Niepodległ ości Polski omuskiwałn 
społeczellshvo polskie bardzo powierzchownie. 
Je dYnie w Ga li cji rninłll ona podatnielsze po
dłote. Jako mtodz i 20·letni chłopcy oddaje
my się w jej lutb1ę, tviOr-ZII C nitlllchwytoe i 

'oczy\{. I~de ~i esko'ntrolowtme przez starszych 
Organizacje Młod zieży. Smulikowski jes t ich 
duszą, On wszystko wie, On styka się i jest 
łączniki em l ca łkowicie znkonspirowaoymi 
przywódca m!, On jeden potrafi o nkn rmi ć ide
jq wiecznie fizycz nie głodnych kolegów, mło
dych d ziałaczy nauczycieli Il El okres dlutszy 
ał do czasu, gdy przyjdll nowe wiadomości 
od góry organizacyjnej, lub gdy ukaże się no
wy numer Przedświtu, wydawanego w Lon
dynie. - Do g rupy lej należe li z poś ród na
uczycieli: Bo l esław Popowicz, Mieczysław O
pałek, Mi c hał Dębicki , Anlo ni Chudy i Wła 
dysław Wojlowicz. Politycznie zabnnv ieni by
li śmy ludowcowo, lecz niedługo, klasowość 
chłopsk a zaczęła nas rllzić , przechyliliśmy s ię 

więc do PPS. frakcji rewolucyjnej, bo lu zna
)'eźliśmy w programie 11 8 naczelnem miejscu: 
"Niepodległość Pol s ~i". - Kró lewska postać 
tej Idei, od1. ianll w tebrłłcze sznly, wydoby ł 
z zapomnienia J . Piłsudski i zbudował dla 
niej tron w sercach 1Il8S robotni czych pol , 
skich. Do tej poslaci, wywierajqcej olbrzymi 
u'rok na nas młodych umia ł dotrzeć Julek 
Smulikowski , nawiąz uj/l c z dzi siejszym I-ym 
Marszałkiem Polski nici o rgu llizllcyjnc. W ro
ku 1906 z akłada Smulikowski z Marjanem Ku
kielem we Lwowie PPS. frakcję rewolucyjną 

w tymże cza,,~e powstajl' te o rgłmizacje w Za
głębiu naftowem. To Sil pie rwsi li nas w Ma
łopolsce Piłsudczycy, ludzie biedni, wyzysk i
wani robotnicy, pracuj ący inteligenci i malu 
grupka nauczycieli. Gdy się wspomina te czu
sy i porównuje je z dzis iejszymi, lo serce na
peinia s i ę radością i dUlllą , boc przeci eż i naj
'Am1elsi nie wybiegali myśl ą tak wysoko, by 

s ię spodziewnć tak wspaniałego zwycięstwa 

Idei w tak krótkim czasie. W6wczas niewola, 
dzi ś wł&sn e mocarstwowe Państwo, dawniej 
Piłsudski. wódz gazetki, dziś wódz Narodu, 
zaś dawni nieli czoi towHrzysze rozmnoży li s i ę 

w całe firmje. spełniające wolę Wodza. 
DziałRlność Smulikowskiego zawadziła i 

o nasze miasto . - W roku 1910 zjetdza on 
tu z Nowakiem, prezesem Związku Nauczycie 
li szkół ludowych i zak łnda Ognisko tego 
Związku, którn dziś jednoczy \V swem gronie 
I1njpowntniejszy odłam Nauczycielstwa pow
szechnego i ś red n iego w powiecie. Kilknkro
tuie bawił Smulikowski w naszem m i eście , 

gdzie układa l sprawy organizacyj Ile tego Sto
warzyszeuiu lub zakładał Organizłłcje nowe. 
MUIl1 lu na myśli "Ligę Kobiet", właściw ie 
jej Oddział jarosławs ki , założony pl'Zez Smu· 
likowskiego w początkach r.191 8. Pierwszym 
prezesem Ligi była ś p. J. Rychlikowa, świe

tla na postać, wśród obywatelek miasto. 
Podczas wojny świntowej zostaje Smuli

kowski odkomenderowan y do peł nien iu siut 
by w Naczelnym Komitecie Nurodowym, gdzie 
zostaje nacze lnik iem biura organizacyjnego. 
\V tym charnkte rze gości go bardzo częs to 

fł swoich muruch nietylko J aros ław, ale pra
wie wszystkie miasta w Polsce. W czapeczce 
legjonowej i kurtce lub kożuszku zakopiaii 
skim znajduje się wszędzie, zakłada organi
zdcje, ko ntroluje Instytucje legjonowe, jak 
Polski Sknrb wojskowy, oddzi a ły N. K. N., 
wszystkie nici dzierty w swem ręku , II tyc ie 
spędza w wago nie kolejowym lub hote lu . -
l właśn i e dzięki tej mrówczej prllcowitości, 

teu\lI bezg rani cznemu oddaniu s i ę prnwie, 
staje się on sercem i duszą Instytucji przez 
siebie ulłotony ch i doprowadza je do nieby
wałego rozkwitu. Onto ze Zw i ązku Nnuczy
cielstwa Polskiego zrobił największą Organi 
zncję w Polsce, najlepiej ją ur ządzi ł i stwo 
rzył z ni ej potęgę. W ni e pod l egłej Polsce zo
staje posłem i godność tę piastuje at do s'a
mego zgonu. 

Ta właśl11e publiczna działalność Jego 
jeśt bard'.lO mal0 znana, a jedna'k przedstawia 
ona ba rdzo wielką wartość i korzyść din Państwa 
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trote rojową 4lI46'1o, 
makuch [ orzecba [lemom H/W/ •• 
makuch ,Imuolkowy llIU'Io, 
makach lniany. 
otreby 
I wYlIoki Iwle!e barlUlDI, 

poleca w całowagonowych ładunkach 

wprost z fabryk, zaś detajllcznłe ze 
swego magaźynu w Jarosławiu. 

SPÓI.DZIELCZY 

BANK ROLNICZY 
z OOR' ODPOW. 

W JAROSLAWIU 

Smulikowski, jak przewatn ie Piłsudczy

cy s iedzi w PPS., która po przebyciu okresu 
bojowego i bohaterskiego - staje s ię w o· 
kresie pokoju part ją s iln ą, ale zg .mśniałą i 
dokt rynerską, gdzie mętowi e II-giej Między

narodówki (ni emiecki ej) jak Frederyk Adler, 
Loebe, Wels i inni, rządzą jak u siebie w do
mu, gdzie Polska racja stanu i polska rze
czyw i stość nie mote dojść ju ż do głos u - a 
zdro wy rozsądek i uczucie patrjotyczne spo
tykają s i ę jeno z szyderstwem i szykaną. Tu 
nie sposób jut wysiedz i ć posłom, którzy za
chowali sum ien ie polityczne i ni e mogli z te
go powodu psuć Piłsudskiemu roboły w bu
dowaniu PlHl słwa. Na czele tej grupy z 11 
ludzi złożonej staje jaw llie Smulikowski i 
tworzą nową grupę poselską, współpracującą 

z Rzqdem Mnrsza łka Piłsud ski ego. Był to c ię 

tki cios, u derzający w serce pa rtyjnictwa i 
jak się później pokaza ło cios decydujący. 

Walka, którąś my podję li (bo j pi szący te sło

wn do tej grupy posłów nal etał) była bardzo 
ciężka, kosztowała wie le egzys tencj i ludzkich 
wiele boi u i trag icznych napięć dusz, które 
musiał przejść t ak uczuciowo nastrojony prze
dewszystki em przewodnicząęy frondy Juljan 
Smulikowski. 

Ale nied łu go trze ba było czekać na .wy
jaśnienie s i ę nieba politycznego. Żel az ni mę
ł.owie niemiecki ego Zakonu, który brutalnie 
u nas w naszym socju li imie rozbili namioty, 
zostali haniebnie w przeciągu 24 godzin zmie
ceni z 1:ycia politycznego. Podobne stosunki 
zaist niały i w innyc h Pańs twach Europy. Par
tyj ll ictwo zostało wszędzi e usunięte. W Pol
sce wzięto s ię do tej sprawy o wiele wcze
śni ej i zrobiono to o wiele gruntowniej i ła
godniej jak wszędz ie . l wła śnie dzięki temu 
Polska stoi dziś w pierwszym rzędzie pnństw, 
kro\!zących ku nowym formom życia, ku swej 
świetlunej przyszłości. 

Wtem wiel ki em dziele, które s i ę zaczy
na tworzyć jest i cegie łka Juljana Smulikow
ski ego. I właśnie ce lem tych kilku s łów jest 
podnies ienie wy razów pracy w tej dzi edzinie 
tego ofiarnego Prncownika. 

Antoni Chudy. 

Przed Wielkanocą . 
O czemu smutny jesteś Chryste Panie, 
Kiedy %ll śmiercią idzie zmartwychwstanie? 
I śmierć Ci SHma ulegnie w zachwycie, 
Gdy z grobu wstaniesz na wieczne jut życiel 

Bo choć się spełni męki służba Boża, 
To dusze wasze widzę na bezdrożach, 
Gdzie nie przyświeca im radość wesela, 
2e po snach grobu jest - Wielka Niedzielal 

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim tym, którzy oddali ~statnill 

po sługę ni eodt8łowanemu Mętowi I Ojcu 
ś. p. Int , Władysławowi Brodowlczowl 
a w szczegó lności Przew. ks. Prałatow i 
Męskiemu, Duchowieństwu, O. O. Reformatom 
s kładają szczere podz iękowanin w talu 
pogrąte n i 

ŻONA I SYN. 
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KRONIKA. 
Z i s tobnej kroniki. \V sobotę dnia 

17 marca zmarł powszechnie znany i c~niony 
dla swych wybitnych zaleŁ cbarakteru ś. p. 
Inż. Władysław Brodowicz, właścicie l real
ności i eUl. radca budown}ctwa. Ś. p. Zmarły 
potomek jednej z naj starszych rodzin Jaro sła: 

o wycbowane.k tut. dawnej szkoły realnej, wla , .. I o o 

lOt hni ki lwowskiej i akadem)1 ro nlczeJ 
~I ~ , 'ł . 
w poppelsdorfie w Niel1lczec~ .os l ~dh SH~ 
w JHrosłnwiu. gdzie przez aZles l ąlkl lat pro
wadził ekspozyturę biura melioracyjnego Wy
działu krajowego. Jaka Dierwszorzęd~y zna.w
cn spraw melioracyjnych położył meocemo
ne zas ługi przy meliorncjach rolnych w oko
licach Jarosławia, Przeworska, Przemyśl a. 
S. p. zmarły brał ł.ywy udział w ż~ciu po
litycznym Jarosławi8 jako dług~letnt radny 
miejski i zastępca burmistrza Imasła. Cześć 
Jego Pamięci. 

Osobiste. Rozkaze,m Pana Ministra 
Spraw Wojskowych z d?iem 22~~I ~r. zo
stał pneniesiony p. Kapitan Karpmsk l Wła
dysław 1. 39 p . p. strzel. Iwow . . do 66 p. p. 
Przen iesieni e tego zacnego, u l.ublOn~go przez 
ca łe społeczeństwo jarosławskie Oficera. ;vy: 
warło wielkie wraże nie. Pan kpt. Karpmskl 
Włady~ław związany z Pu łki em 39 od jego 
f,apoczątkowanin bierze ud ział w \~a lkac~ 
ukraińskich, bolszewickich; po ~k?nczon~J 
wojnie niespoczął na lauracb. pracuje Jnko ~fl
cer 39 p. p . na pl,lu oświatowym pr~y w~w; 
ns islnlel' ącym .. Uniwersytecie Zołmerskuu 

c . ś 'd niejednokrotnie widzimy Go nn scellle, w ro 
tołnierzy pułku któ rego był Oficerem, jest 
1ednym z pierwszych organizatorów rucbu 
aportowego na tut. terenie będąc k ierowni
kiem i czynnym czło nkiem zespołu drużyny 
piłki llotnej ."Jaroslavi" będąc zawodni ki em 
I dobrym instruktorem sekcji lekko-atletycz
nej, pracując wśród młodzieży, zyskał sym
patję i poważanie równi l3ż i wśród starszego 
spo łeczeil stwa. 

Całą swą piekną i gorącą, d u szę odda
wał Kap itan Karpińs k i pracy swej 7,awodo
wej, społecznej w wychowaniu młodzieży. 
l znowu widzi my Go wśród młodzieiy szkol
nej, rzemieśl ni czej, wiejsk iej jako Ko mandanta 
Powiatowego i Obwodowego P. W. i W. F. 
Tu rozwinął ca ły zasób swej wiedzy, tu oka
lał całą swą gorli wość dla cbwały Ojczyzny. 
Kapitan Karpiński , był dla młodzietyojcem, 
opiekunem, przyjacielem, obrońcą. Wyznanie 
takie wpaj ał i to skuteczn ie w serca, w iarę 
I miłość Ojczyzny. poczuc ie obowi ązku , po
rywał dusze w krainy piękna i ideałów . 
Stąd tet ta głęboka wdzięczność i poszano' 
wanie jaki e sobie zyskał p. Kapitan Karpiński, 

Jako ofice r i obywatel. który był jedynym 
t; łych p ionierów idei Naczelnego Wodza, 
Pilna Marszałka Piłsudsk iego. 

ZlJgoa Go dziś młodziet, żegna Go całe 
BPołeczeń !łtwo j arosławskie , pozostawiaj ąc 
pamięć wi ern ą J ego nauk, wzór cnót ł.ołnier

Bkich. 
Sprawozdaole Towersyatwa My

'lIwsklego Im. św. Huberta w Jarosła
wiu z czynności za rok 1933/34, Towarzystwo 
Myśliwskie im. św. ..Huberta" w Ja rosław iu 

liczy 15 członków. W roku sprawozdawczy m 
dzie rtawiło Towarzystwo nastepuj tlce obwo
dy łowieckie: Jarosław, Ptlwłos iów, Krub el
Pawłosiowe ki , Kruhel - Pełlr:iń !iki, Łowce i Wie
tlio raLem 7147 ha. Dzierżawioue obwody 
łowieckie oprócz Łowiec i Wietlina są w ści

I lem ze sobą sąsiedztwie i stanowią jedną 

całość . Czy nsz ddertawny wynosił 1000 zł. , 

pensj a atraty łowi eckiej w liczbie 5 wynosiły 

644 zł., strzałowe 389.20 zł., premje 136.27 zł. , 

rozmnota i do żywi anie batantów 203.20 zł. 

W roku sprawozdawczym urządzono 6 
polowttil wspólnych, na których ub ito 583 za
jęcy. Na polowuniach oN poj edynkę na ptactwo 
ubili członkowie: 460 kuropatw, 57 kaczek, 
14 przepiórek, 1 krzyka i 58 sztuk szkodników. 
Straż łowiecka ubiła: 21 psów, 91 kotów, 26 
łasic, 22 jastrzębi, 100 s rok i 182 wrony, ra
zem 442 sztu ki. Wskutek odstrza łu tak po
wainej liczby szkodników, stan zajęcy był 

OtlOgó ł dobry, w aieklórych obwodach nawet 
ba rdzo dobry . 

W roku sprawozdawczym zapoczątkowa
no rozmnotę batantów. Ze sprowadzonych 
150 sztuk jaj wychowało się 57 sztuk bażan
tów wtem 22 kury i 35 kogutów. Część ba
t fllltów 29 sztuk wypuszczono w Wietlini .-" zaś 
28 szluk w Łowcach . Jak obecnie donoszą 

strażnicy kuropatwy i bat8nty przezImowały 
dobrze, tak te w tym roku będzie można już 
pewną ilość kogutów beżancich odstr:zełić, 

tem bnrdzioj, te Towarzystwo sprowadzi w 
myśl uchwały Walnego Zebrania 3 s tare ku
ry i wpuści w obwodzie łowi eckim Wietlin 
w ce lu dalszej rozmnoł.y. 

Na Walnem Zebrnniu Townrzystwa w 
dn iu 2'go marca b. r. członkowie podnosząc 
sp rawność u stępuj ącego Wydziału w kiero
waniu sp rawami Towarzystwa. jednomyślną 
uchwałą wybrali DO raz wtóry Wvdzi n ł w po
przednim skład z i e , z p. Marjnnem Grossem, 
zasL starosty w Jnrosławiu na cze le. 

Z t y cia RO(łzlny Wojskowej w J a 
rosławiu . Dni,. 4 marra, w niedziel ę. Szkoła 

Handlowa wystawiła rewję p. L ~ Wieczór 
świetlicowy·, oddłłiac cał y dochód na ł.łóbek , 
prowadzony przez koło Rodzi ny Wojskowej . 

Na łem miejscu dziękujemy WPanu Dv
rektorowi Kapuściliski emu za włoton'ł pracę· 

oraz WPanu Grabowskipmu. iako prezesowi 
Sokoła. za bezpłatn e ud zieleni e Aali. 

Dnia 7-20 marca Dani PfOt. KopciównH 
rozpoczęła dla członki il Rod z. Woisk . i innych 
orJ,!anizacyi kobi ecych. cyk l wykładów o 
Aktłdemji Literaturv. Naslelmy wykład odbe
dzie s i ę w Kasynie G1łrlli7.0nowe m. dnin 21 
b . m. o 2odz. 18-ej. Wykłady 7.fJoow i arhtią 

s i ę ba rdzo interesu jącn. J,!dvt prelf~ J,!entk1l. 

8zcze2ólnie wvczerpująco omlłwi a ki erunki 
literHlury współ<!zpsnej, kłórlł to "woi ą rÓł.no

rodnośdą i ol'YlCina l nośc i a wywołuje p.hnos 
w pojeciach niejednelCo czvtelnikA. 

Ciekawy odc7.yt. Dnift 8 mnrCA b. l'. 
w RMlach Oddziflłu Z. S. wvgłosił sekrełlłr7. 

Maf,tistrRtu , D. Harlender Ja n referAt n. t.. 
.. Stary .J 1I rollł1\w · Ił Mla wypełni ona DO brze
Ili przvsłuchi wnłA Rię referatowi w t reśc i któ
relCo ilu strOWAł nreleR'"n ł historję JMollhtwia 
od CZASÓW najdAwnie jszych no dzień dzisiej
szy, Zaco zaproszeni Ilośc i e i ~donkow ie po ' 
dziekowali preleJ,!e ntowi ni emi1kn ącemi okla
skami. 

Dnlo 6 maJ'c a 7. Inicjatywy Oddzia
łu Zwia7.kll Strzeleckieflo im. KI' . Bisku oA 
WładysłaWA BA ndu rskiello w Prll r hn iku od
było s i ę urOC7.vs łe nabot.eństwo ł,lI łob ne 

z okaz;; rocznicy śm i erc i wielkiello kAoł lłn 8. 

W n Abożeństwie w7.ieło udzi a ł nrócz oddziA
łów Z. S. z prezydiami na czele, dość licznie 
zgromA.dzo ne mieiscowe społeczeństwn . 

Konferencja nallczyclels1rA obwodu 
szkolnego w Jarosławiu. Pod przewod
nictwem nowp.łt0 Inspektora szkolnello obwo
dowego p. Fiszera Karola odby ła s i ę w dniu 
14 marca br. nauczyc ielska ko nfe rencja 
z terenu ca łego ob wodu. tj. powiatów ~ ła ń 

cuckiego, przeworskiego i jarosławskl eJ,!o. Na 
konferencj~ tą zostało zaproszone nauczyciel
st wo z ukończonemi wył.szemi kursami n8.
uczycielakimi (W. K. N.) i tak zwanemi wy
działowemi ~przedwoiennemi) w celu podjęc ia 

realizacjI ini cjftływy tworzenia Oś rodków 

przedmiotowei pracy samokształceniowej . 

Na ape l i zaproszenie nowego włodnrza 

obwodu przybyło do szkoły Król. Jadwigi do 
80 osób z wymienionych powiatów, które 
z cllłą łtotowościq stanęły do pracy wycho~ 
wnwczo ~ dydaktycznej przy boku nowego 
swego szefa. 

Po krótkiem ale treściwem ztłgaje niu tej 
pi erwszej obwndowej Konferencji pedag.Q2icz
nej mI nowym łe renie. wvłu8zczył p. TnRD. 
Fiszer Dowody. które skłoniły Go do zwnłnn ia 

krótki ej nRrndv, wvłu RzcTfliac nn!!.teonle 
głębsze oodstawy rettlizAri i OArodków nr7.p d
miotowej orAcy wśród 7.f'lIon łÓw i g-rut) 
nAuc1.vt"ielskich. zRinteresowa nv~h dftnemt 
przedmiotRmi . Końc7ą .... zaHpelował p. Tn sp. 
do zebrane{!"o nall"'zvcielslwA. bv w i mię dobrĄ 

sor~wv, bogRtvch wa rtoA"'i WVChOWRWC7.r ... h 
j dydAktycznych takich nArodków dlll 1'11 mA
J!"o Riebie i swej zawodow"j oracv. orllz pra
cv din państWA i jego (lbvwnleli . · »odjęło 

sie nrzec7.vwlRtnien iR idei t worZ~ lJi fł łnkich 

oJ,!nlsk meto(\v"'7.nvr: h. 
Pn orzf'mówieniu n. Tnso. wv",ło~ ił p. 

Lelniowski PAwe ł refArllt na temlłt: Celf>. 7a~ 

dRnill orll 7. orR'a ni7.A ... in OAl'od ków nrzed rnio!n· 
we; nrAf' V snmnksztn ł('e ni owpi. Dn który m 
wvw i lłzała IIde rze('znWH ""iClkU!!.iA, rdnwhtiJl ('fl 
odrazu SDraWe pozytywnie . W dViCI t{u~ji 7A bie· 
rnli ",łos: p. In !!.o. KnwAliszvn. dvr. Ghudv, 

. r PJ fprpnł fl . Let..,inwski i rłvr. ·Jenkp. którzy 
łHl.di nn ś wietlA Ii omawiAna 7.AllArl ni pnifl 
wlł?:pch qtronnif'i. hAM. qtwierrl7.fl li nol r7.f' he 
ootWOrzPO iA tllki('h o.erorikÓw. Po U('hwAIf'niu 
wn iosku ich I1twor7.en; '1. 7l1r7,.rtził p. Tn sp. 
10 minutnwa nrzprwe. ondcz"!!. którai Zf'snO~ 

łv ?:IIintereqOWRll pr1.pdmintow.vr.h oowyhif!fllłv 
sobiE' tvmczft!ólowvch nr7ewodnic?:w·v('h. J('h 
pierwszem l.fldRniem będzie rUSZv(~ w nll J ~ 

hlił.szym czas ie orAcę naorzód Dr'1.e7. zwo łlł 

nip oierwiClzvr h 7.ebrA ń nr anizacvjnvch, do
kOI1"n ill wyhol'óW i nr ',wjecitt newnego plAnu 
IIracv na naihlit.!'lZA przyszłnŚĆ. Pow s I a ły

ośrodki: iezyh oolsldego i hjsłorii. pr7.vro
tłnznR\ViCltwA , mAtemAtyki. eeografj i. wv('ho· 
wAniA fizvc7.0 eao, 7.R ief prRktvcznvf'h ; rvsun
kÓw. śpiewu oraz w.vchowfln iA PAl1Rtwowe20. 

ZwląF.ek oficer ów r ezerwy. Koło 

w .JArosławiu ndhvł w dn iu 11. marca b. r. 
doroczne Wlłlnp Z2"rnmad ?:e nie członków, Fre~ 

kwencia wvn oRi łn orzel'lzlo 601l/n. 
Pn SllrnwozdAnin 7. czynności zn r . Hl;tS 

utłz i e l OJlo 'Za1'7.udowi nbsolutorjum i w "łORO· 
wRniu wyhrano orz"'?: IIkl ll mllr ie Tlf'l.p wodnir7. /ł

cym o . k pL rez. Tlld ~ u s7.A Zielińskiello (1l0 

r.'IZ czwarty) nn 7.fIsteocę kpt. rez. " rof. Ko
pvstyiiskiego St ll n ilil ława , na sekretn r'l.a pOa 
ruczn . rez. prof. Nowokow"k iego Tadell szll. l1a 
skarbnika Dorucz. rez. ornr. EU2eniusz" C7.Vt
dę. InSD .. JamroQ". Drof. Kuczkil3wic7., int.. tu
kaszki ewicz i Dr. Mfl li nowski weszli do Za r7.S\du. 

Nowy Za rząd Z. O. R. wra7. Sekcjll Pod· 
cho rąivch re7.. DrzystąD1ł do pracy i olIwiq· 
zując do tradyc ji 1lr7.ad7.a w dniu 7. kw ietnift 
w sa lach Kasy na ' mi eiskiA~o ~ ~\V i ęcone·. -
a w następnych ty~orl n iach strzel11 ni ll z bro~ 

ni wojskowej nit strze lnicy w Sz~zylnej . 

Doroczne zwyczajne WAlne Z/itrO" 
mad zenie Oddziału Powiatowego Zwl .. -
zku )Jauezyelelslwa Polskiego od b;.rło 
s ię dnia 18 marca br . w budyn ku Szkoły iłnl 

św. Ki n2i. Zagajaj ąc zgromadzenie, podkreśliła 
p rz:ewod n iczącs Odd zia łu , p. Marja Czyłewi ct 

moment, że Odd z i ał obraduje w wigilię lmie· 
ni n Wielki eJ,!o Nauczyciela Narodu , wzywając 

zebranych do uczczenia Go wzniesiony m nA 
Jego cześć okrzykiem. 

Po wysłuchaniu sp rawozdania z dzi a ła l

ności zarządu i poszczególnych sekcyj, przya 
jąło Zgromadzenie wniosek komisj i konł"rolu a
jącej i uchwaliło zarządowi absolutorjum . 

Dłuższe przemówie nie poświęcił p. Chu· 
dy uęzczeni u pamięci zmarłego n iedawno wf'" 



Si r. G G A Z E T A J A R O S Ł A W S K A, dni a 25 marca 1934 N.r. 6 

ceprezesn Zwillzku, śp. Ju ljan.! Smulikowskie
go, podnoszl\c zasłn~i ~lego wielkiego ryce
r7.H idei ni e l)odl egłości i nieslrud1.ollego bo
jownika o ludzkie i obywatelskie prllwlI nau
czycielu. 

Po wY8łucbeniu referlltu p. Dzióbkit", i
C1;a Q sy t uacji wO ..... . l~r1.nej Zwil!czku. rozwi
l1ęhl s;ę dyskusja, w której z~brłln. porus7~yli 

najl\ktualnicjsze sprawy 7.8Iwooowe i organi
:;;m;yjnc, poc1.em dokoilano wyboru wład:r. PC/
wiHtoWych Związk-u \II następującym składzi e : 

Przewodnicz'lcu p. C;ty1.ewicz Marja. Człouko
wje Zar.lądu: pp. Baloer Władysław, Balcer 
Stanisław, Chudy Anloni, Dr. Czekatowski 
Domioik, Drzewlcki Jgnłlcy, Dziubiński Sta
nisław, Ozióbkiewicz .'\ntoni, Grzegorzak Adam, 
Janczewski Stunislaw, Jal,lowski Karol, Ja
worsklt Helenu, K~miil sk i Slnnhi!aw, Koczyr
ki ewicz Homall . Micbalsku Helena, Letoiows
ki Pa,weł, Nowak August, Osierda Ada m, 1'01-
cz.lrski Boieslaw, Pi erO;l,ll k Mikołaj, Sm ocz
k iewicz Lucjn, SloUlIlilak Czesłuw, Trybuk '1'11-
deusz, Wuchułka Antoni. Zastę pcy: pp. Chla
bowicz Juljan, Chmielowski J ózef, Olszewsku 
HeleolI, B. St.reifer. Komisja Konlrol ujłlclł : pp. 
Ki eJu.rowtt Kurolinu, Kowalsku Slt\fnnjll, Ła(i, 
cucklt f.:ll'lilju, . Otybko namj1lo, SO~lQtl1g Leon. 
Zastę pcy: pp. Czyt6wnu Stani sław a, Diesle l· 
feld .Jó1.f'f. Powiatowy Sąd Honorowy: pp. J en·. 
ke Wule ll ty, Sierpniewska. Marjn, Skoczyńs ki 
BolesJaw, Sorys Stanisław, Zmudzi '·ISk. Jan. 
Zast.ępcy : p. p. Ekiertównu Marja, PikuJeka 
Slerłl njłl. D~ legHci n ll Zjuzd Delogatów: jl. p, 
Chudy Antoni , Jll nowski Karol. 

Z N AKO MIT E 
KONSERWY M'ĘSNE 

poleea 

fabryka bekonów i k8D!erw mi~IOYth 
,BAKALARZ i Ska 

w JAROSŁAWIU 
Sklepy: Rynek, .plac Mick Iewiczu 1 
oraz S K), E P F A B R Y C !l N Y 

przy ul . , p R U C H N I C rK I EJ 

Codziennie św i eże mięso 

i wędliny . 

-~ Ceny n"jniższe. <111_ 

Wnlne 'Zebranle Oddziału żel.skiego 
Związku Strze leckiego w J arosław iu odbędzie 
si ę dnin 24 marca ' br. o godz. 17 w lokalu 
Związku Strz\:Heckiego przy ul. Słowftc kiego. 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobie t 
urZądZil w sobotę dniłl 14 kwietnia pierwszą 
wiosellllll zabłlwę tsneczllll w saJach KasynIl 
miejski ego, na docbód doty wianiu nnjubotszej 
I:łziatwy szkoły im. ks. Skargi. Zaznaczyć n ft

leży , że w tym roku Związek prowadzi akcję 

dotywienia 1 \O dzieci wyłącznie własnymi 
fUlldus.lItmi, należy przeto ufać że . społeczeń 
stwo jarosławskie pospieszy z pomocą tej 
poży tecznej Iłkcji przez liczny udział w zabawie. 

Z działalności T. S. L. w Jarosła
wiu. Zarząd Kółn '1'. S. L. w J arosławiu 
komunikuje nHm, że dnia 25 bm. o godz in ie 
15 urządza w ujeżdtlllni Ga rni zonowego Ka· 
synII ' oficerskiego w Jarosławiu W E N 'J' Ę 
przedśw iąteczną. Wobec tego, te wstęp na 
wentę wynosi tylko 10 gr. a cean losu 20 g r. 
d<1l ej wobec tego, te we nta zaopa trzona będzie 
w fnoty Y" rodznju smakołyków świ ąt ecznych 

wprost rewelacyjnie 8 nadto przygrywać bę

dzie orki estra wojs kowft, spodziewać s i ę na
l eży, że frekwencja będzie ta kże niezwykła, 
tembardz iej, te nnaaża się dobra sposobność 

zfts ileoia zapasów świątecZllyc h Ul g rosze. 

Czemu kupuję w "Imperjal" ? 

KonferencJu Ogniska bio logicznego 
gimn. lI . w Jarosławi u. W dniu 15 marca 
odbyłu się druga z rzędu w b. r . s7.k. konta.
rencja Oguiskn Metodyczuego z przyrody ży

wej (biologji), które is tnieje przy gimnazjum 
II. w Jarosłllwiu. 

Wzięli w niej udział, prócz' Dyr. złłlrład u 
i zainter~sowllnego zes połll profesorów z g im
nazjów, n a l eżących do I'ejonu OgnisklI, zupro
szen i gości e w :osobach: Dyr. NQsowiczowej 
z gima. tell ski ego, Przełoż . gimll. Ni epoknla
nek, Dyrektora Nłlrtowskiego i przedstawicieli 
szko ln ictwa powszechnego. Z urzędu brał w 
ko nferencji udział WP. Gemborek, min isterjol 
ny instruktor od przyrody żyw~j. (lutor dzieła 
metodycznego: "O p'rowudzen iu ćwicze ń przy
rod niczych w prtwowni szko lnej" i wy trawn y 
W8WCH tego pi ę knego i wysoce wychowaw
czego przedJlliotn. 

'l'emntami konferencji były: Lekcja po
kazowa prof. Mu la: O wewnęt rznej budowie 
8lHt ków. oraz :-efaral oa te mat: Reali zacj a 
programu bio logicznego w k I. L referllt prof. 
Swystuna .z Łańcuta: Lek tura biologiczna ja
ko pomoc wycho wawcza, ref. prof. Herma
nówny z Przemyś l a: O obserwacyj ny m ulu 
szkolny m w pracow ni , Dra Batałnka z Sano
ka : O ocbron ie przyrody, i dyskusjll. 

Tuk dobnne temaŁy, ja k i metody cznie 
uj ęt a lekcja poknzowa prof. Mula dos tłłrczyły 

tak bogatego m łłterj ału dyskusyjnego, 1e 
z lrudem uporać s ię motna było przed go
d7.lllQ 1Q·tą z dyskusją i wylani /l j'lcemi s i ę 

kwest jam i. Stąd c i ągle ukh11l111q jest sprawa 
7.woływan.ia konferencyj d wudn iowyc:h. Nies te
ty, odbywane zjazdy i konfe re ncje na własny 
koszt uczestników, nie pozwa lają na wykonanie 
t}'ch wartościowych zamierze(!. 

Slidząc jednllk po tematacl, i ich a.ktual 
ności , ś miało rzec można, że byłoby nad 
czem rad zić w c i ągu dwu dni. 

le~3!l Dr MAmMIUAH BlU M m no 
- ordynuje 

w chorobach dróg moczowych, 
wewnętrznych l polotnie 

uj. Kraszewskiego oM 4, leleloo Jto Iti, 

Sprytny oszust. W ostatnich dniach 
kręcił s i ę po mieście młodoc i any oszust, po
dajnc się za wychowan ka Domu Sierót pol
skich wyłudził od osób zamotniej szych, zna
nych z dobroczyonośc;i w iększe datki na 
konto pobytu w szpitalu we Lwowie. Zauwa
żamy, te Zarząd Domu sie rót , nigdy lIi e uży
Wit swych wychowanków do tego rodzaju 
zbiórek, na wypadek pojawienia się w pr1jY
szłości teRo rodzaju osobnik Ó.v w mieśc i e 

wska:r.a n ą byłoby rzeczą powiadomić o tern 
policję p8J'ISt WOWą. I 

wyśw i etli 

Kino "Dom Żołnierza" 

film p. t. "Obraza Majestatu" 
z VLASTA BURLANEM .' 

Bo wybór towarów największy 
Bo c e n y p r z y s t ę P n e 
Bo usługa sumien na 
Bo dogodne warunki w spl' tach 
Bo gatunek towarów najlepszy 

Ze sportu. 
Piłka nołna. 18,3 . Ognisko l. -

Strzelec (Ognisko n .) ·-1:0 (3:0) Ujemne 
skutki "zi mowych Jety", zazn/lczyły się u na
szych piłka rzy w o wiele mniejszym stopniu, 
ni t w ub i egłyrh latach. Ognisko r wyst'lpiłO 
z 3-ma nowymi gracza mi: lewy skrzydłowy i 
lewy ł1lcznik (b. g rtl cl.e Tnrnov i) grający na
razie incoglJito okazali się nabytkiem pierw
ezorzędnym o Wojteczce trudno coś po' 
w:iedzieć, gdyż grM on, cały czas nu pozycji 
łącZllika, cboć Włil sciwem jego miejscem jest 
13krzydtC'. W ktltdym rnzie napad zds ilony ty
mi trzemu graczu mi przestanie być dotycb 
rzasową stalą bolączką. Kubicę w pomocy 
winien zastąpi ć .. redivivus" KU.llZek Sr7.eleo 
przewytszał Ogo. ru c hliwości ą i ofiarnnścią. 
Kie ro wn.ict wo Ogn. powinno pomyśl eć o tem, 
by trener wj llł się sorową jszcze techniką 
tego doskonałego materjału. 

ADWOKAT 

ROMAN CHOTYNIECKI 
otworzył l proWlldzi koncelarję Ildwokn~k" 

w Jaro s ławiu ul. Sienkiewicza S. 

Zwyczajne 

7 

Walne Zgromadzenie 
członków M i e szcz a ńsk i ej Kasy 
Zaliczkowej , Spółdzielni z nieogr. odpowiedz. 

\V Jarosławiu. 

Odbędzie się dnia S kwietnia 193,1 roku 
o godz. 14-ej w sali Towarzystwa "Gwiazda" 
w Jarosławiu. 

l ) Zagajeuie i wybór pnewod nicl.l\cego W. Z. 
::!) Odczytunie protok ołu lo ostat niego W. Z. 
8) Sprawozdlloie DyrekCji z c~ynności w r. 1938. 
4) Spra wozda ni e Rady Nadzorczej i Komi,JI 

SzkontruiąceJ lo czy nności w r. 1933. oral 
wnioijek na udzielenie Zanlldowl abaollltorJum. 

5) Rozdział czydego zysku z r. 1983. 
6) Oznaczenie gra nicy największego obciflten lll 

SpółdzielnI. 

7) Oznaczenie sumy kred}' lu dla jednego członka •. 
8) Wybór u zupełn !:ljl\f:}' członków Rady Nadzorczej. 
9) Wnioski ędonków w terminie sllltutoVl"}'m 

zglostooe. 

Wrnzie braku kompletu, wymaganego 
§. 38 s tatutu Spółdzielni , odbędzie się tego 
samego dnia o godzinie 15 w tym samym lo· 
kalu Walne Zgromadzenie z tym samym po' 
rządkiem dziennym, którego uchWAły będl\ 

obowiązujące bez wzgl ędu na ilość obecnych 
członków. 

Dyrekcja. 

Ważne dla wszystkich! 

Foto-plastikon 
zostaje otwarte przy ul. O'runwaldzkleJ 

Nr. 5. 
najblItsza serJa 

RZYM ł WATYKAN 
Ceny wstępu 20 gr . dla doroslyctl, 
tO gr. dla młodzieży i wojskowych. 

Wyd awca Komitet Obywatel_Id:. Odbito u.einka .. 1 POI_klej DrakU"DI Spółdzielczej lit" "aro_lawlu. Redaktor "d,ow. T.dean ZleM •• I. 
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